PROTOKÓŁ  Nr XXXI/2013

z obrad XXXI nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Mordach, odbytej w dniu 30 lipca 2013 r.

Obrady sesji trwały od godz. 900 do godz. 1020.
Obecni na obradach wg załączonej listy obecności. Nieobecny: Bartłomiej Dmowski, Jarosław Dębski, Elżbieta Zadrożniak.
Ad. 1 Otwarcie sesji

Pani Jolanta Franczuk-Przewodnicząca Rady Miejskiej w Mordach otworzyła obrady XXXI nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Mordach. Poinformowała, że 25 lipca 2013 r. wpłynął wniosek Burmistrza, w którym zwraca się do Przewodniczącej Rady o zwołanie nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w celu podjęcia uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków. W obradach uczestniczą:

1.Jerzy Wąsowski – Burmistrz Miasta i Gminy 

2.Elżbieta Szopka - Sekretarz Miasta i Gminy

W oparciu o listę obecności Przewodnicząca stwierdziła, iż w obradach uczestniczy 12 radnych, co - wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 15 radnych - stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych uchwał. W tym momencie na obrady przybył  radny pan Bartłomiej Dmowski i od tego momentu w obradach uczestniczy 13 radnych.
Ad. 2 Wnioski do porządku obrad


Pani Przewodnicząca Rady odczytała porządek obrad, który radni wcześniej otrzymali i zwróciła się do radnych o zgłaszanie dodatkowych wniosków do porządku. Radni nie zgłosili żadnych wniosków i jednogłośnie przyjęli porządek obrad, który przedstawia się następująco:


1. Otwarcie sesji.

2. Wnioski do porządku obrad.

3. Interpelacje, zapytania i oświadczenia radnych.

4. Podjęcie uchwały w sprawie: zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w 

               wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków.

5. Sprawy różne.

6. Zakończenie obrad XXXI sesji Rady Miejskiej.

Przewodnicząca powitała pana Burmistrza, panią Sekretarz oraz wszystkich radnych, którzy przybyli na obrady.
Ad.3 Interpelacje, zapytania i oświadczenia radnych
Radny Jerzy Danielak – czy mamy rzecznika prasowego w gminie?
Burmistrz Jerzy Wąsowski – nie, nie mamy.
Radny Jerzy Danielak –  kto udziela takich informacji jakie są w artykule w Tygodniku Siedleckim? Bo to tak wygląda, że pan Burmistrz się z nami męczy, a my z panem.
Burmistrz Jerzy Wąsowski – myślę, że akurat to jest prawda, że się męczymy, bo się męczymy i to trzeba sobie jasno powiedzieć. Czy pan Radny uważa, że jest inaczej?  
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk zwróciła uwagę aby dyskusja nie schodziła na złe tory.
Burmistrz Jerzy Wąsowski – pan Juśkiewicz jak do mnie dzwoni to wypytuje o wiele spraw, to samo wypytuje innych radnych.
Radny Jerzy Danielak  -co się trochę wyciszy w Radzie to znowu się podgrzewa tę atmosferę, a sam fakt, że się czepiamy kropki nad „i” to tak  wygląda, że dzisiaj znowu się spotykamy. Od tego jest Rada, żeby się czepiała. Rada jest „ciałem uchwałodawczym, burmistrz jest ciałem wykonawczym i jeżeli ktoś czegoś nie wie to się dopytuje. 
Burmistrz Jerzy Wąsowski – dla mnie jest to niejasne, dlaczego ta Rada się nie czepiała wtedy kiedy się mogła czepiać, dlaczego zabrnęliśmy w takie długi? Dlaczego wtedy nie robiło się wielu rzeczy?
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – panie Burmistrzu, rozmawiamy o chwili obecnej, o obecnej kadencji.
Radny Jerzy Danielak – to jest nie w porządku panie Burmistrzu bo to nikomu nie służy. Nikomu. Będzie artykuł za artykułem i nie będą o niczym innym pisać tylko o tym, co się w gminie Mordy dzieje.

Burmistrz Jerzy Wąsowski – proszę mi wierzyć nie jestem zainteresowany, żeby ta sytuacja miała miejsce.

Radny Jerzy Danielak -  ja też tak myślałem, że nie powinien pan być zainteresowany.

Burmistrz Jerzy Wąsowski - muszę państwu powiedzieć, że na 25% tego co pan Juśkiewicz ode mnie usłyszy75% sobie doda i tak jest.

Radna Barbara Hawryluk – to może jakieś sprostowanie w tej sprawie?

Burmistrz Jerzy Wąsowski - ja naprawdę mam co robić, a nie pisać sprostowania.
Radna Barbara Hawryluk - więc trzeba się pogodzić z tymi artykułami.

Burmistrz Jerzy Wąsowski - więc ja się pogodziłem.

Radna Barbara Hawryluk – czym pan motywuje ten wniosek, że zwołał pan dzisiaj sesję nadzwyczajną?, skoro uchwała w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków była podjęta na ostatniej sesji?
Burmistrz Jerzy Wąsowski - jak dobrze państwo wiecie została podjęta, ale nie została podjęta zgodnie z tym o czym rozmawialiśmy na komisjach, czyli jest to niezgodna uchwała. Inne ustalenia były na komisjach. To pomyłka. Winić mogę wiele osób, w tym również siebie, bo tego też nie dopilnowałem. Także za zaistniałą sytuację mogę państwa jedynie przeprosić. Tak ja jak pani Sekretarz i każdy z państwa mógł przeczytać i powiedzieć, coś innego było ustalone na komisji, a co innego jest teraz na sesji.
Radna Barbara Hawryluk – na komisji podczas dyskusji nad kalkulacją, którą przedstawił Zakład Gospodarki Komunalnej próbowałam uzyskać kilka wyjaśnień i informacji dotyczących tej kalkulacji. Moje pytania i moja dyskusja została zakończona tym, że pani Sekretarz wstała i powiedziała cytuję „Rada nic nie może tutaj dyskutować, albo podejmujemy w takiej wersji jaką nam przedstawił Zakład Gospodarki Komunalnej, albo nie podejmujemy i wtedy tryb wejścia w życie będzie zgodny z przepisami jakie obowiązują w przepisach dot. zaopatrzenia w wodę i ścieki” i pan Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt takiej uchwały jaką otrzymaliśmy. Dlatego zwracam się teraz z pytaniem do pana Przewodniczącego Komisji Jarosława Orzyłowskiego, który prowadził posiedzenie wszystkich trzech komisji- panie Orzyłowski jak to jest? Jaką uchwałę poddał pan pod głosowanie?
Radny Jarosław Orzyłowski – poddałem pod głosowanie uchwałę którą otrzymaliśmy ze stawką 4,92. Jak pani Sekretarz powiedziała, że mamy przyjąć albo nie przyjąć, zaopiniować pozytywnie albo niepozytywnie, poddałem pod głosowanie projekt Uchwały Nr 166 i komisja gospodarcza przegłosowała projekt uchwały jaką otrzymaliśmy do wglądu na komisję.
Radny Jerzy Danielak- na komisjach było 4,92?

Radna Barbara Hawryluk - nie padł żaden konkretny wniosek o zmniejszenie stawki do 3,85.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – tak, tylko padło pytanie pana Jerzego Danielaka, czy to jest cena z dotacją? I takiej odpowiedzi pan Burmistrz udzielił, że jest to cena z dotacją.
Sekretarz Elżbieta Szopka - w projekcie uchwały też było zapisane, że zgodnie z wnioskiem Zakładu Gospodarki Komunalnej, wniosek Zakładu Gospodarki Komunalnej opiewał na kwotę 3,85.
Radny Jarosław Orzyłowski – 3,85 to była tylko propozycja, ale nie dostaliśmy do końca zrobionej kalkulacji.

Sekretarz Elżbieta Szopka – propozycja była 3,85, dlatego się spotkaliśmy, bo omyłkowo głosowaliśmy za 4,92.

Radny Tomasz Ługowski -  ale na komisji powinniśmy głosować za stawką 3,85.
Sekretarz Elżbieta Szopka -  i taki był wniosek Zakładu Gospodarki Komunalnej.
Radna Barbara Hawryluk – czyli w tej chwili urząd gminy opiera się na wniosku, który wpłynął do urzędu 5 lipca, a jest z 3 lipca. W tej pierwszej kalkulacji, którą otrzymaliśmy z zawiadomieniem na komisję, że w grupie III w tabeli B obowiązuje taryfa 6,30 nowa taryfa obowiązuje 6,30 natomiast wysokość stawek i opłat na stronie 4 w grupie III jest 6,50, w piśmie z 3 lipca znów w grupie III jest 6,30 natomiast przy uchwale jest wpisane 6,50. To tak mamy przyjmować stawki w III grupie i stawki w I grupie? To są ewidentne błędy.
Radny Jerzy Danielak – no niestety w tym wypadku tak jest.

Radna Barbara Hawryluk – i później jeździ się od radnego do radnego i mówi się, że wszystkiemu winna jest pani Kozłowa.
Radna Barbara Hawryluk – w tej chwili składam formalny wniosek, żeby pani Kozłowa w tej sprawie nie poniosła żadnych konsekwencji bo tu jest jej winy „0”. Dostała taką uchwałę jaką dostała, takie dostała kalkulacje od Zakładu Gospodarki Komunalnej i takie dostała ceny po komisji i taką przygotowała uchwałę zgodnie z tym co tam było napisane.
Burmistrz Jerzy Wąsowski - pani Kozłowa kiedy przeglądała dokumenty i zobaczyła, że popełniła błąd powiedziała „Boże co ja narobiłam”. Pani Basia ma zawsze inne wyobrażenie,  wie lepiej, zna lepiej. Nie dyskutuję. Natomiast jestem też daleki od karania pani Kozioł z racji, że jest to pracownik sumienny, rzetelny i wręcz czasami nie da się go nakłonić.
Radna Barbara Hawryluk – dzisiaj jest sesja nadzwyczajna i znów są banialuki powpisywane i jak radni mają nad tym pracować? A w ogóle to dlaczego drugi raz mamy obradować na temat tej samej uchwały. Taka sytuacja była już dwa razy w naszej gminie. Pierwsza uchwała była w sierpniu 2011 roku kiedy głosowaliśmy na prośbę sklepikarzy, żeby sklepy były otwarte w I dzień Świąt Wielkanocy, Bożego Narodzenia i Boże Ciało i uchwała była przygotowana, na komisjach były rozmowy i Rada miała nie wyrazić zgody, przynajmniej na komisjach tak było zaopiniowane. Później podczas głosowania niektórzy radni nie zrozumieli,  ponieważ powinni byli zagłosować przeciw tej uchwale, a zagłosowali za tą uchwałą i prosili o zmianę tego i wtedy było powiedziane, że już jest za późno. Uchwała jest przegłosowana i wracać do niej już nie można. Następne uchwały to są uchwały w sprawie absolutorium, kiedy zamiecione zostało pod dywan. A dlaczego uchwała ta, która była przygotowana w sprawie absolutorium i w sprawie nieudzielenia absolutorium, dobrze można się zgodzić, że uchwała nie została podjęta natomiast druga uchwała, która była głosowana też w sprawie absolutorium i wynik głosowania każdy wie jaki był więc należało w protokole napisać tak „że w związku z tym, że uchwała nie otrzymała bezwzględnej większości głosów absolutorium dla burmistrza nie zostało udzielone” i tak powinno być zapisane dlatego głosowałam przeciw przyjęciu tego protokołu i z tym się nie zgadzam do końca. Jeżeli mamy poprawiać i dbać o prawo zadbajmy o wszystko, a nie tylko o jedną rzecz. Również sprawa z ostatniej sesji sprawa Alzhaimera. Kiedy zwróciłam się z prośbą, czy rozpatrywane jest żeby pana Kiełczykowskiego ze względu na stan zdrowia przenieść na dół więc nie wyrażono na to zgody, bo tu jest remont przeprowadzony, tu jest to, tu jest tamto. Pani mecenas powiedziała tak: „prawo jest prawem” panu się należy to mieszkanie, w którym mieszka prawo jest prawem, no więc skoro prawo jest prawem, uchwała jest podjęta, to nad czym my tu dyskutujemy?
Radny Jerzy Danielak – pani Przewodnicząca, ta uchwała, która jest dziś przygotowana i ta III kolumna jest 6,50.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – projekt uchwały przygotowuje Burmistrz. Ja może się odniosę do pani Basi. Pani Basiu w protokole o udzielenie absolutorium z tytułu wykonania budżetu za rok 2012 jest zapisane tak „Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk poddała pod głosowanie projekt w/w uchwały w głosowaniu brało udział 12 radnych za przyjęciem uchwały głosowało 6 radnych przy 5 przeciwnych i 1 wstrzymującym się od głosu. Stwierdziła, że uchwała nie została podjęta ponieważ powinna być podjęta bezwzględną większością głosów, a za podjęciem uchwały głosowało 6 radnych, co nie stanowi bezwzględnej większości.” Jak pani uważa co tutaj było źle zapisane?
Radna Barbara Hawryluk - w pierwszym głosowaniu mogło tak być zapisane ponieważ była uchwała przygotowana jako nieudzielenie absolutorium i wtedy ta bezwzględna wartość chociaż też są rożne wykładnie w tym kierunku, jako bezwzględna wartość powinno się zagłosować za „nie”. Skoro tak nie było, była poddana pod głosowanie druga uchwała w sprawie absolutorium. I to jest jasne, że jeżeli tej bezwzględnej większości głosów pan Burmistrz nie otrzymał więc pod tą uchwałą nie powinno być stwierdzenia, że uchwała nie została podjęta, uchwała została podjęta, ale w związku z tym, że nie otrzymał bezwzględnej większości głosów Burmistrz nie uzyskał absolutorium. Takie brednie jakie się pisze na stronach Bip-owskich jakie pisze pan Borowski, jakie pisze pan Juśkiewicz to są dla mnie brednie bo nie można, albo podjąć, albo nie podjąć, takich spraw nie ma. Albo jest uchwała podjęta zgodnie z prawem albo nie jest podjęta w ogóle.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – nie została podjęta bo nie było większości głosów.
Radna Barbara Hawryluk -  no właśnie i ta druga uchwała powinna być wysłana do RIO.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – uchwały wysłano do nadzoru prawnego i pani kierownik nadzoru prawnego wojewody zwróciła te uchwały i powiedziała, że nie może być dwóch uchwał, to jest też błąd pani mecenas, że ta druga uchwała nie powinna być poddana pod głosowanie i kazała to poprawić bo w takiej formie nie mogą z Rady wpłynąć dwie uchwały w jednej sprawie i to musiało być poprawione zgodnie z zaleceniem nadzoru prawnego.
Radny Jerzy Danielak – pamiętam zapytałem panią mecenas czy to zgodnie z prawem?

Radny Jarosław Orzyłowski – czy to przyszło na piśmie?

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – nie, nie było na piśmie. Czy pan Burmistrz powiózł osobiście te uchwały?

Burmistrz Jerzy Wąsowski – nie, wysyłane są pocztą.

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – wysłane zostały pocztą i zaraz na drugi dzień była ostra uwaga. Zostały poprawione i ja osobiście zawiozłam. Przy mnie pani kierownik sprawdziła poprawność i powiedziała „tak w tej wersji są dobrze złożone”. I tyle możemy dyskutować w pewnych sprawach.

Radna Barbara Hawryluk – czyli, pani Przewodnicząca, wynika z tego, że uchwały były źle przygotowane.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – i takie pytanie jeszcze przed sesją, kiedy materiały  były przygotowane, ja taką uwagę też poczyniłam, bo dostałam do ręki dwie uchwały, jedną o nie udzielenie absolutorium drugą o udzielenie absolutorium. Zapytałam, dlaczego dwie uchwały z różną numeracją dotyczące tej samej sprawy i pani Sekretarz powiedziała, że był wniosek Komisji Rewizyjnej o nieudzielenie absolutorium, dlatego została przygotowana uchwała o nieudzielenie absolutorium. Ja tak zrozumiałam, to jest moja interpretacja, że jeżeli ta uchwała nie zostanie podjęta to jest druga uchwała o udzielenie absolutorium. Nie została podjęta ani jedna ani druga.
Radna Barbara Hawryluk – a co w dzisiejszej kwestii skoro uchwała została podjęta? Uchwała powinna być wysłana do wojewody.

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk - i została wysłana do wojewody. Pani mecenas powiedziała tak: „ta uchwała zostanie zaskarżona dlatego, że nie została podjęta zgodnie         z wnioskiem Zakładu Gospodarki Komunalnej. „
Radna Barbara Hawryluk - ja się z tym nie zgodzę, że nie została podjęta zgodnie                      z wnioskiem. Ona była podjęta zgodnie z wnioskiem, bo konkretny wniosek w sprawie dotowania ścieków na komisje ani do Rady nie wpłynął i nie można tak napisać.

Radny Jarosław Orzyłowski – i pani radca sobie zaprzecza bo parafka jest.

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – parafka jest, wniosek Zakładu Gospodarki Komunalnej był. Ja nie wiem dlaczego radni nie dostali tego wniosku? Bo oprócz taryf               i tabelek, gdzie są zrobione wyliczenia Zakładu Gospodarki Komunalnej pan Burmistrz ma wniosek z 5 lipca, gdzie Zakład Gospodarki Komunalnej wnioskuje o to.
Radna Barbara Hawryluk – a ja miałam pytanie, dlaczego w kalkulacjach nie ma, jaka jest wartość dotowanych ścieków za ubiegły rok? W sprawozdaniach finansowych powinno być wyszczególnione – dotacja do odprowadzanych ścieków tyle i tyle, w tym też tego nie ma. To jest dotacja przedmiotowa, jest to całkiem co innego i nie powinno się tego wkładać do jednego kociołka. Dlaczego mamy niby dotować jedną grupę odbiorców? Dlaczego nie możemy dotować dwóch albo trzech? Albo dlaczego mamy dotować przedsiębiorstwa           w Mordach skoro z przepisów wynika, że urząd gminy nie może dotować przedsiębiorstw.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk - a przedsiębiorstwa są dotowane?

Radny Jerzy Danielak – są podłączone do kanalizacji piekarnie, sklepy itp.
Radna Barbara Hawryluk - z tego wynika, że ta kalkulacja jest zrobiona źle.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – moje pytanie przed komisją jak zobaczyłam tę stawkę, że tj. 40% podwyżki zapytałam i uzyskałam odpowiedź od pana Burmistrza, że 4,92 to jest stawka z dotacją, że Zakład Gospodarki Komunalnej wnioskuje o 3,85 a różnica będzie dotacją. Dlatego też na sesji nie podejmowałam tej sprawy. Jeżeli uzyskałam odpowiedź,      że to jest kwota wpisana z dotacją, że taryfy to co innego, a stawki dla mieszkańców               to co innego, że w stawkach będziemy płacić 3,85 + VAT, a w tych 4,92 będzie dołożona dotacja to uważałam, że to tak ma być zapisane.
Radny Jarosław Orzyłowski – jak byśmy dotowali te ścieki to wychodziłoby to w granicach       40 tysięcy. Mam pytanie do pana Burmistrza: co pan reszcie mieszkańców zaproponuje, jaką dotację? Bo jedną część społeczeństwa dotujemy.
Burmistrz Jerzy Wąsowski -  możemy patrzeć na to w różnoraki sposób. Zobaczcie państwo  część społeczeństwa, mówię o wiejskich miejscowościach, mają chociażby fundusz sołecki,     a tutaj w mięście tego nie ma. Miasto nie może sobie w klub zainwestować pieniędzy jak Krzymosze.

Radny Jarosław Orzyłowski  - miastu dotuje się koszenie trawników, na wsi tego nie robi się, sprzątanie miasta to wszystko idzie jako dotacja i to licząc moja miejscowość dostaje niecałe 7 tys. funduszu sołeckiego, a miasto dotujemy więcej pewnie jak 100 tys., to dotując ścieki miasto otrzyma więcej pieniędzy niż cały fundusz sołecki.
Sekretarz Elżbieta Szopka -czy my zaczynamy dotować? My kontynuujemy to co jest. Proszę państwa dotacja celowa na wywóz ścieków była od zawsze odkąd powstała oczyszczalnia.      To, że się podnosi pomału i sukcesywnie, nie było naszym zamiarem w takim tempie                 i uznanie tego jako błąd oczywisty dla mnie jest rzeczą naprawdę oczywistą. Ja pytam jeszcze raz czy my zaczynamy dotować, czy była dotacja od zawsze? Zakład Gospodarki Komunalnej boryka się nie od dzisiaj z trudnościami, oczyszczalnia ścieków jest w stanie bardzo złym i mówienie  o tym co na inne wioski i pobór wody w mieście, a pobór wody w wioskach to jest kolosalna różnica. W tamtym roku we wsi Wyczółki 7 metrów w całej wsi. Za 5 osobową rodzinę w tej chwili ja płacę 150 zł. razem ze ściekami.
Radny Jerzy Danielak – proszę państwa prawdą jest, że od zawsze dotowaliśmy ścieki, prawdą jest, że trzeba podnosić powoli, żeby ludzie to przełknęli, bo może                                to niehumanitarnie zafundować te 4,92, ale jeszcze raz pytanie do pana Burmistrza, dyskutowaliśmy w tabelce ścieki dowożone 6,50 na dzień dzisiejszy przygotowana 6,50, a kalkulacja jest na 6,30. Dlatego jeżeli używa pan słów, że męczymy się nawzajem, że się ktoś tam czasami czepia, uważam to za niezasadne. 
Radna Barbara Hawryluk – szkoda, że na dzisiejszej sesji nie ma pani mecenas. Pani Sekretarz i pan Burmistrz mówi, że tak było od dawna, że ścieki były dotowane. Nie jestem przeciwna dotowaniu z tym, że wszystkie dokumenty w tej sprawie powinny być zrobione zgodnie z tym co mówią przepisy. Według art. 16 paragraf 3 o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i odprowadzaniu ścieków jest mowa, że gminna jednostka opracowuje projekt regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków zamiast zezwolenia. Co taki regulamin powinien zawierać mówi o tym art. 19 tejże ustawy. Czy taki regulamin pan Burmistrz widział i podpisał ? Druga sprawa, na komisjach jeżeli przyjmuje się stawki według kalkulacji przedstawionej przez ZGK, Rada nie może przyjąć tych stawek z uwzględnieniem dotacji. Rada przyjmuje takie stawki jakie są wyliczone z kalkulacji. Natomiast później           na podstawie art. 24 pkt 3 może podjąć w tej sprawie odrębną uchwałę w sprawie dotacji, żeby to ujrzało światło dzienne. Jak to idzie do wojewody to nikt nie widzi, tak wyliczyli, taką mają stawkę i nic się nie mówi o dotacji. A dlaczego? Na przykład rolnik jak weźmie odszkodowanie bo mu wymokło zboże to nie może wziąć dopłat z Agencji. Tak samo i tutaj korzystają z tego rożni ludzie. Jeżeli korzystają z jakiejkolwiek dotacji musi to być wyszczególnione. Do takiej osoby powinny przychodzić dwa rachunki albo musi być podjęta odrębna uchwała, że urząd gminy dotuje ścieki w takiej i takiej wysokości. Wobec powyższego uważam, że dzisiejsza sesja jest również wielkim niewypałem nieprzygotowaniem i nie wiem jak radni do tego podejdą. Ja mam wątpliwości co powinno być w takich kalkulacjach i za czym powinna głosować rada na komisjach i podejmując uchwałę. Niech się teraz pani mecenas wypowie.
Radny Tomasz Ługowski - Tutaj pani Basia ma rację bo identyczna sytuacja jest w strażach. Wodę strażacką mamy ujętą w kalkulacjach i mamy uchwałę, która zdejmuje obowiązek płacenia przez straże za wodę.

Sekretarz Elżbieta Szopka – proszę państwa, wniosek o dotację mamy przy uchwale budżetowej. Zakład Gospodarki Komunalnej zwraca się o dotację i tam jest wpisane jaką dotację otrzymuje ZGK.

Radny Tomasz Ługowski - zgodzę się z tym, tu pani Basia ma racje to byłoby bardziej widoczne dla mieszkańców i w ten sposób można ograniczyć pewną grupę osób, którym dotacja się należy, bo dlaczego mamy dotować przedsiębiorstwa.
Radny Jerzy Danielak – w tej grupie trzeciej trzeba poprawić na 6,30.

Radna Barbara Hawryluk - według mojej opinii nawet jeżeli te ścieki wejdą w życie i ludzie popłacą przez miesiąc, Rada ma prawo podjąć uchwałę o dotację za miesiąc.

Sekretarz Elżbieta Szopka -proszę państwa, Rada ma prawo podjąć uchwałę w każdym momencie. Nasza propozycja w tej chwili jest taka, żeby podjąć uchwałę, poprawić w tabeli na 6,30 i podjąć uchwałę w tej wersji jaka jest.

Radna Barbara Hawryluk  -dlaczego dla miasta podnosi się 40% bo tak wychodzi z kalkulacji, dla wsi podnosi się, a dla III grupy nie podnosi się nawet o stopień inflacji tylko przyjmuje się taką taryfę jaka obowiązywała do tej pory?
Sekretarz Elżbieta Szopka - Pani Kościeszowa tłumaczyła, że tych odbiorców jest bardzo mało. 
Radna Barbara Hawryluk - ale nie musimy ich wcale przyjmować skoro sypie się oczyszczalnia . Niech sobie zawiozą z Korczewa albo z Paprotni do  Siedlec i tam zapłacą po 9 albo po 11 zł. Nie muszą za 6 zł. przywozić do Mordów.

Sekretarz Elżbieta Szopka  -Pan Burmistrz podtrzymuje swój wniosek.

Radny Jerzy Danielak – te 6,30 było dyskutowane na komisji, że jest niewiele, ale na tym zarabiamy. To są ścieki dowożone, kalkulacja wychodzi na 4,92 a my bierzemy 6,30. Nikt nie poddał wtedy pod dyskusję, żeby zrobić 6,50.

Burmistrz Jerzy Wasowski- jestem za podwyżkami, ale nie takimi drastycznymi, jakie              w wyniku pomyłki zaistniały.

Radna Barbara Hawryluk - ale z mojej strony nie padło żadne słowo, żeby taką podwyżkę      w tej wysokości utrzymać tylko jestem za tym, żeby uchwała była opracowana zgodnie z literą prawa.
Sekretarz Elżbieta Szopka – od początku istnienia oczyszczalni była dotacja do ścieków. Nie jest naszą intencją nikogo oszukać, to czy podejmą państwo uchwałę, to jest państwa rzecz. Komisja rewizyjna może wystąpić o biegłego albo sama może przeprowadzić kontrolę kalkulacji. Uchwałę można tez zmienić. Uchwałę tę, która była podjęta można zaskarżyć. Wyjść jest dużo. 

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk - tak drastycznej podwyżki nie można zafundować mieszkańcom miasta. Tak drastyczne podniesienie ceny spowoduje, że ludzie będą kombinować. 
Radna Barbara Hawryluk – w rozporządzeniu wyraźnie pisze, że w sprawie udzielenia dotacji powinna być podjęta uchwała. W tej uchwale nie ma ani jednego słowa, że do ścieków jest stosowana dotacja.

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk –nie wiem czy nie należy pomyśleć o obsłudze prawnej gminy bo pani mecenas wiedziała, że jest dzisiaj tak ważna sesja, został popełniony błąd i Platerów jest ważniejszy od gminy Mordy.

Burmistrz Jerzy Wąsowski – sesja w Platerowie była zaplanowana wcześniej.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk - to jest projekt uchwały przedstawiony przez Burmistrza i Rada ma prawo nanieść poprawki. Jeżeli będzie niezgodna z prawem                   to wojewoda uchyli naszą uchwałę.
Radny Jerzy Danielak - tę cenę 3,85 za ścieki należy przyjąć .

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – pani Basia nie jest za tym, żeby nie przyjąć tylko żeby to prawidłowo było, żeby wykazać dotację, żeby mieszkańcy wiedzieli, że się dopłaca      do ścieków. 

Radny Jerzy Danielak – proszę państwa czy zapiszemy 4,92 czy zapiszemy 3,85 to dla odbiorcy musi być 3,85. Lepiej przyjąć tę uchwałę niż odrzucić.

Radna Barbara Hawryluk- ale pisze się, że się udziela dotacji przedmiotowej dla Zakładu Gospodarki Komunalnej. A dotacja przedmiotowa, a celowa, to chyba coś innego.                       I w sprawozdaniach pisze się, że się udziela przedmiotowej. Nigdzie się nie wyszczególnia            w sprawozdaniach, że się udzieliło dotacji celowej. A to jest na konkretny cel.
Radny Sławomir Chaciński- przegłosujmy tę cenę 3,85.

Radny Jerzy Danielak – to należałoby wyprostować żeby obywatel wiedział, że do m3 ścieków się dopłaca. Ale tu wyszło jeszcze, że dopłacamy do przedsiębiorstw, a nie możemy.

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk - zapiszmy w tej uchwale w treści jako §2, że „udziela się dotacji celowej zgodnie z wnioskiem Zakładu Gospodarki Komunalnej”. W tabeli kwota 3,85 pozostaje bez zmian.
Radny Jarosław Orzyłowski - podtrzymuje swoje pytanie: co pan proponuje pozostałej części społeczeństwa, jaką dotację?
Burmistrz Jerzy Wąsowski – proszę zaproponować coś, jestem otwarty na propozycje.
Radny Jarosław Orzyłowski- na każdą miejscowość ileś wywrotek żwiru.
Burmistrz Jerzy Wąsowski- powiem tylko, że dzieci z Mordów chodzą na piechotę do szkoły, a dzieci z pozostałych miejscowości są dowożone.
Radny Sławomir Chaciński- mamy przegłosować tę stawkę 3,85, więc przegłosujmy bez żadnych zapisów w uchwale.

Radny Jerzy Danielak – dla gminy lepiej jest przyjąć tę stawkę bo to jest z korzyścią dla gminy. Obywatel będzie lepiej płacił, zakład wystąpi o mniejszą dotacje, a za te pieniądze będzie mógł się doposażyć.

Ad 4. Podjęcie uchwały w sprawie: zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia            w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Jolanta Franczuk odczytała treść projektu uchwały Rady Miejskiej Nr XXXI/169/2013 z dnia 30 lipca 2013 r. i poprosiła o naniesienie zmian                    w załączniku do uchwały w punkcie 5.1 wysokość cen i stawek opłat za doprowadzane ścieki tabela I cena jednego m3 odprowadzanych ścieków w grupie III cenę netto zł 6,50 poprawić na 6,30. W tym momencie Radna Barbara Hawryluk zaproponowała, że można by tę cenę podnieść o stopień inflacji. Pani Przewodnicząca Jolanta Franczuk poinformowała radnych,  że propozycje stawek za ścieki są Burmistrza. Zapytała pana Burmistrza, czy proponuje stawkę 6,30 czy 6,50?  Pan Burmistrz zaproponował stawkę 6,50. Pani Przewodnicząca zapytała czy dla pierwszej grupy odbiorców proponuje stawkę 3,85 czy 4,92? Pan Burmistrz zaproponował 3,85. A w drugiej grupie zaproponował 4,63.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk zapytała radnych kto jest za przyjęciem projektu uchwały?

Za przyjęciem projektu uchwały głosowało 7 radnych przy 2 głosach przeciwnych                   i 4 głosach wstrzymujących się.
W tym momencie Pan Jerzy Danielak stwierdził, ze wstrzymał się od głosu ponieważ kalkulacja zakładu opiewała na cenę 6,30 a teraz zrobiliśmy 6,50.
Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk - stawki są propozycją Burmistrza. Stwierdzam,       że większością głosów uchwała została przyjęta.
Ad.5 Sprawy różne

Radny Jarosław Orzyłowski – zapytał Pana Burmistrza czy będą kontynuowane prace           na drogach i przepustach, które były poddane przeglądowi?
Burmistrz Jerzy Wąsowski - w tej chwili pracownik jest na urlopie, ale przed urlopem poczynił zapytania ofertowe na temat kosztów naprawy dróg.

Radny Jarosław Orzyłowski – mieszkańcy Wólki Biernaty złożyli pismo, że jest załamany przepust na drodze gminnej. Czy zostało coś zrobione w tym temacie?

Sekretarz Elżbieta Szopka - sprawdzimy to na następną sesję.

Radny Jarosław Orzyłowski – z tego co wiem pismo było złożone miesiąc temu i do tej pory nikt tam nie pojechał aby to obejrzeć. 
Burmistrz Jerzy Wąsowski – pan Narojek jeździ samochodem i nie jestem w stanie stwierdzić czy go tam nie było.

Sekretarz Elżbieta Szopka - na następnej sesji na pewno odpowiemy co dalej z tym pismem.

Radna Barbara Hawryluk – w sprawie tego przepustu byli u mnie panowie z Wólki Biernaty  z prośbą. Powiedzieli, że złożyli podanie, rozmawiali z panem Narojkiem i uzyskali odpowiedź –„fundusz sołecki”. Przepust załamał się teraz w tym roku kiedy fundusz sołecki jest już rozpisany, na następny rok długo trzeba czekać, a ludzie nie mają dojazdu do pól. Potrzebny jest tam jeden ewentualnie dwa kręgi i koparka żeby mogła to zarzucić bo w tej chwili grozi to wielkim niebezpieczeństwem. Tu jest taka prośba, aby Pan Burmistrz przychylił się do podania i te kręgi tam zakupił.
Sekretarz Elżbieta Szopka – jeśli chodzi o koparkę to nie ma żadnego problemu natomiast z kręgami może być pewien kłopot. Potrzebne są tutaj kalkulacje pana Tadeusza Narojka ile przeznaczył na remonty i ile jeszcze może wydać na przepusty. Jeśli chodzi o Wólkę to           w ubiegłym roku byliśmy z panem Burmistrzem i złożyliśmy propozycję, aby odwodnić ten  teren i wykopać rów.
Radna Barbara Hawryluk – jest to droga graniczna między wsią Suchodół, a Wólką Biernaty    i żadne sołectwo nie chce tej drogi ująć w funduszu sołeckim do naprawy.

Przewodnicząca Rady Jolanta Franczuk – to jest droga gminna więc trzeba ją zreperować. Jest już po rozdysponowaniu funduszu sołeckiego to nie da się tego zrobić z funduszu.

Radna Barbara Hawryluk – jest to sytuacja kryzysowa.
Radny Jarosław Orzyłowski – mamy informacje z ostatniej sesji, że zostało wykorzystane 50%  na remonty dróg plus 60 tys. z Urzędu Marszałkowskiego to mamy jeszcze w granicach 85 tys. to ja nie widzę tutaj przeszkód.
Radny Jerzy Danielak - na ostatniej sesji zapytałem o realizacje i dostałem odpowiedź, że komisja nie wyznaczyła kolejności. Jeżeli są dwa przepusty i jedna droga wskazana przez komisje jako priorytetowe bo są wożone dzieci, a pracownik pyta o wskazanie?
Sekretarz Elżbieta Szopka – jest zapisane, które drogi do remontu i te będą zrobione.

Burmistrz Jerzy Wąsowski – był przetarg na autobusy szkolne i od nowego roku Czepielin będzie obsługiwał  PKS Siedlce, Wojnów będzie obsługiwał PKS Łosice, Radzików Wielki będzie obsługiwał PKS Siedlce Ptaszki obsłuży przedsiębiorca prywatny z Międzyrzeca Podlaskiego przez okres trzech lat.

Ad.6. Zakończenie obrad XXXI sesji Rady Miejskiej.
Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodnicząca Jolanta Franczuk zamknęła obrady.
protokółowała 

Agnieszka Lis
